
Moja Ulijanko,
klęknij na kolanko,
ujmij się pod boczki,
złap się za warkoczki.
Umyj się, ubierz się
i wybieraj, kogo chcesz.



Jawor, jawor, jaworowi ludzie,
co wy tu robicie?
Budujemy mosty dla pana starosty.
Tysiąc koni przepuszczamy,
a jednego zatrzymamy.


